prawdopodobnie wstępem do zjednoczenia go- 
spodarczego strefy francuskiej z brytyjską i a- 
merykańską, a to — w dalszym ciągu musi pro- 
wadzić również do politycznego zjednoczenia 
trzech zachodnich strei Niemiec. À : 
„Stwierdźmy bez złudzeń — pisze frantuski 
> dziennik L'Epoque — doszliśmy do fazy, gdy 
każde z wielkich mocarstw rozwiązywać będzie 
problemy Niemiec z ukrytym celem zapewnienia 
sobie klijenta. Łatwo przewidzieć co z tego wy- 
niknie“. Jedną z pierwszych rzeczy, które z te- 
go wynikły było poruszenie przez Marshalla 
sprawy zachodnich granic Polski. 
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„AR <- ~ __ Konferencja w Moskwie, która miała zadecy- mi i zasadami — pisze w innym numerze tenże | Ministrowie mocarstw rozjechali'się z tym, | Współpraca nieodwołalnie zamieniła się we. a i 
i a a dować o przyszłym, losie Niemiec, Austrii i in- | Le Monde — nie chodzi o organizowanie świata, I że spotkają się w Londynie:w październiku. Czy współzawodnictwo. + i. SM z p 
i nych krajów, nie zadecydowała o niczym. A |lecz o jego podział, o korzyści gospodarcze, o |.społkają się i czy spotkanie to będzie miałoj W ten sposób kończy się okres rozpoczęty PLA 
rę” - Sai raczej: zadecydowała o tym, że mocarstwa Za” į zdobycie dogodnych terenów dla propagańdy.* | jakiekolwiek wyniki, jest rzeczą wątpliwą. przed blisko czterema laty konferencją w tejże =- < 
SBE Ale. mogą dojść do porozumienia w:żad- | a ada samej Moskwie. Zjechali się tam wówczas po 
-= . nej poważniejszej sprawie z Sowietami. A sko- raz pierwszy ministrowie spraw zagranicznych 
WE nie da sig OCTAC ARDANE, WAŁY SNG na; Anglii, «.aeryki i Rosji by przygotować społ- 
j < «Alia RZ. JAK „R Každy R 4 kanie szefów państw, jakie nastąpić miało w 
À r ARIP DAN UrOpYy RSE E : e SWP kilka miesięcy później w Teheranie. Konierencja 
ba 66 se. yrazem tego, żę ta JS SDP moskiewska w 1943 przesądziła zasadę, na ja- 
R | AW „05% a mokis Way Gi Pea kiej obradować się będzie w Teheranie, a za- 
wee 8 ziału Rosji, układ w sprawie węgla niemieckie- R „LANE 
: ©, go między Anglią, Francją i Ameryką. Jest on sadą tą był nie. nazwany jeszcze wyraźnie po- 


dział świata na sfery wpływów. W Moskwie 
przesądzono, że nie będzie wspólnej okupacji. 
Europy ale że każdy będzie okupował, co zajmie 
wojskowo. W ten sposób przesądzone zostało 
już wówczas, że Polska dostanie się pod władzę 
Moskwy. i 


Po Moskwie przyszedł Teheran, potym Jałta, 
następnie Poczdam. Był to okres współrządów. 
świata przez ttzy mocarstwa na zasadzie po- 
działu stref wpływów. Po Poczdamie znikać. 
zaczęła granica sfer wpływów między Anglią 
a Ameryką. Anglia przestała być całkiem sa- 
modzielna, związać się musiała ściślej z Ame 


To samo pismo francuskie ujmuje sprawę na- 

A+ stępująco: 223%. 3 
f ©. „Byrnes w Stuttgarcie rzucił na stół kwestię 
granicy wschodniej Niemiec, Mołotow odrzucił. 
W kilka dni później odbyły się w Niemczech 


ryką, wpiiścić ją ma Bliski Wschód. Interesy i 44 
polityka dwóch mocarstw anglosaskich coraz 
bardziej wiązały. się ze sobą. Z trzech sier 
wpływów. w świecie zrobiły, się dwa światy. e l 
Równocześnie polityka świata anglosaskiego eo> | | 
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= «  / «a Chodnie i tu tkwi tajemnica ich ofensywy. Mało 
ża op mocarstwa te obchodzi, że stracą popularność w 
"a s E Polsce, gdzie ;— cokolwiek zrobią — ostatnie 
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«/. słowo mieć będą zawsże Moskale. Ważniejsze „|sobu traktowania. Trzeba przyjąć styl wschod“ ++ SA.. 
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‘Konferencja moskiewska skończyła się, nowa 
ina się odbyć aż w listopadzie w Londynie. Mi-. 
nistrowie Bevin i Marshall, jak na dyplomatów 
przystało, nie przyznali, że 8-tygodniowe, co- 
dzienne i żmudne rozmowy nie dały wyniku. 
Pierwszy z nich zapewnił, może z ironią, że jed- 
ność mocarstw nie była nigdv tak wielka, jak 
ostatnio — dzięki otwartości, z jaką dyskito- 


19 37.) % Mu, któryby uodpornił ich na pokolenia na 

4 wszelkie wpływy sowieckie. Mołotow. jest za 

śr odbudową jedności niemieckiej na drodze ple- 

i biscytu. Ale trudno być szampionem ekspansji 
ge słowiańskiej do Odry i propagatorem niemiec- 
“a _ kiej idei narodowej za Odrą, trudno jest balan- 

| sować tę tezę i antytezę, nie budząc w Ameryce. 

_.obawy przed syntezą, która zamknie ostatecznie. gn 

w Europę Środkową przed Anglosasami« = "| wano. A minister Marshall dopatrzył się sukce- 

O sż "Sprawa granic Polski: nie wyszła więc w | Su w tym, że uświądomiono - sobie, gdzie leżą 

|... Moskwie jako sprawa zasadnicza ale jako po-. najwieksze pzzeszkQny pi PM pałę? 

A 4, sunięcie taktyczne w grze amerykańsko-Sowiec- ` s aż Bir Ry, tei  końforętegi aagana 

y PW kiej. „Apetytów nie.ukrywa się nawet za hasła- | P3"dZO Posępnie. —. mł 
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żących poza żelazną kurtyną, oraz na rozpa- | ferencji stało się zbliżenie Francji do obu mo- 
trzeniu słusznych żądań Rosji, by uniknąć ‘na 
przyszłość zadrażnień. — „SUNDAY TIMES:: 
Opinia brytyjska nawet nie przypuszcza, jaką 
klęską była konferencja. moskiewska. „OBSER- 
VER“: Klęska jest faktem dokonanym, z którego 
należy wyciągnąć konsekwencje. Skoro nie u- 
dało się porozumienie w sprawie Niemiec, mu- 
simy próbować urządzić się sami. „SPECTA- 
TOR“: Rosja woli rozgrywki polityczne, niż 
szukanie sprawiedliwego rozwiązywania pro- 
blemów. Rosja woli, by Europa nie ustabilizo- 
„wała się. Puszczając Bevina z pustymi rękami 
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* + — Pamiętaj o Darze Narodowym 
"Be Sde | Jsgo Maja a 
bo 0%... Tradycje Trzeciego Maja prowadziły i łączy- 
2%, 0 ły pokolenia, krzępiły i uczyły. Dziś czynią to 
% == również. W naszym marszu do zupelnego Wy- 
4 0 _ zwolenia mówią nam, by niczego nie. uron 
|... naszego dorobku duchowego 1 narodowego, > 
~ = ~ ` nie splamić naszych ideałów, aby wytrwa Jest | szyngtonu rózpoczęły się tam gorączkowe nara- | 
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7 Bean Szkoła polska na obczyźnie musi mieć pe- „konferencji mos J min. Bi- | os 
| t Ai wność, że nie przerwie swej działalności a jec. | rencja ujawniła: „początkowo PORA APO zycję |k 
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f kaj szych. transportów Niemców z Polski 
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` nej emigracji Żydów z Polski 


'emerykańskiej w Europie, owego „powrotu: do 


Europy“ po wycofywaniu się z niej Stanów Zje- 
droczonych w pierwszych dwóch latach powo- 
„jennych, są niepowodzenia polityki amerykań- 
skiej w Chinach.. 

Przez cały czas wojny Stany Zjednoczone za 
głównego wroga uważały Japonię, a za główny 
teren wojny — Pacyfik. Miały tam więcej woj- 


"ska niż w Europie i więcej się spodziewały po 


zwycięstwie. Wojnę z Niemcami wygrała Ame- 
ryka do spółki z Rosją i Anglią, a więc z kra- 
jami  bezpóśrednio zainteresowanymi w- spra- 
wach europejskich.. Wojnę z Japonią Ameryka 
wygrała właściwie sama. O ile w sprawach 
europejskich polityka amerykańska ustępowała 
Rosji, o tyle w sprawach azjatyckich okazała 
sie nieustępliwa i wykluczyła Rosję od udziału 
w okupacji Japonii, starała się ją usunąć z pół- 
nocnych Chin. Być może dawet że jedną z głó- 


się oddać Rosji Europę środkową, było prze- 
widywanie, że Rosja za to przestanie dE. inte- 
resować Chinami. yy 

-. Ameryka przywiązuje taką wagę do spraw 
Azji Wschodniej dlatego, że w niej widzi całą 
swoją przyszłość. Stanom Zjednoczonym grozi 
olbrzymie bezrobocię, jakie już raz groziło jej 
przed wojną, jeżeli nie znajdzie rynków zbytu 
dla swego przemysłu. Takim rynkiem zbytu nie 
może być wycieńczona wojnami. Europa, którą 
zresztą posiada swój własny przemysł. Nato- 
miast Azja Wschodnia a zwłaszcza Chiny przed- 
stawiają ogromne możliwości. Chińczyków jest 
około pół miliarda. Kupują oni w tej chwili 
bardzo mało i mało sprzedają, gdyż są krajem 
zacofanym. Gdyby podnieść stopę życiową Chíń- 
czyków © pare procent, wystarczyłoby to 
do stworzenia nowego olbrzymiego rynku 1 do 
umieszczenia amerykańskiego wywozu przemy- 


ny Amerykanie przewidywali, żę w roku 1951 
Chiny będą w stanie zakupywać rocznie zagra- 
nicą towarów za miliard dolarów amerykań- 
skich, z czego najwięcej, zapewne jedną trze- 
cią, w Ameryce. 

Amerykanie za główne swbje zadanie w chwili 
zakończema wojny uznali zorganizowanie Chin. 
Za najkrótszą drogę do zaprowadzenia. tam mi- 
nimalnego bodaj porządku, umożliwiającego 
handel, uznali pacyfikację, ta znaczy pogodze- 
ńie narodowców z komunistami. Term celowi 
służyć miała misja generała Marshalla. Misja 
się nie powiodła. Utrzymywanie odpowiednio 
wielkich 'garnizonów okupacyjnych amerykań* 
skich w tak olbrzymim kraju jak Chiny okąza- 
ło się niemożliwe. Amerykanie nie mieli innego 


wyjścia jak finansować i zbroić rząd narodowy: 


chiński Cziang Kaj Szieka. Ale droga ta naje- 
żona jest trudnościami i powolna. 


Jak daleko sięgną Stany w Europie? 


Zwrot w polityce Stanów Zjednoczonych wy- 
rażony przez mowę. Trumana i nieustępliwe sta- 
nowisko Marshalla, żywo interesuje prasę pol- 
ską. Z przyjęcia, z jakim się spotkała mowa 
Trumana w opinii amerykańskiej, bardzo dale- 
ko idące konsekwencje wyciągają sztokholmskie 
 wiądoności Polskie": 

’ „Opinia amerykańska przyjęła ten zwrot z 
zadowoleniem i dyskutuje żywo jego konsek- 
wencje z otwartością, niemożliwą w zakłama- 
rych stounkach wystraszonej Europy. Dwa za- 
gadnienia są dla Amerykan: najbardziej istatne: 
de jakich cełów politycznych dąży. Ameryka i 
czy cele te oznaczają wojnę z Rosją. 

Truman nie jest wybitną indywidualnością w 
stylu Rgosevelta. jego wystąpienie jest. wyra» 
zem przemian, jakie zaszły w społeczeństwie 
amerykańskim, nie jest narzucaniem własnej li- 
nii. Jeszcze jeden przyczynek do pochwały de- 
mokracji. Słaby prezydent« w oparciu o naród 
wyprostuje linię, skrzywioną przez wielkiego 
prezydenta, który w dużym stopniu był „wo- 
dzem narodu“. Ale też właśnie dlatego większą 
wagę należy przykładać do dyskusji nad prze- 
mówieniem Trumana, jaka wywiązała się w 
społeczeństwie, bo może ona w wyniku spowo- 
„dować Konsekwencje, których Ffruman wprost 
nie zamierzał, lib z których nie zdawał sobie 
sprawy. 

Społeczeństwo amerykańskie nie zadowoli się 
'utrzymaniein dotychczasowych pozycji przed 
rosyjską ekspansją. Pragnie zdecydowanie po- 


_ łożyć koniec niebezpieczeństwu „wojny, by móc 


„poświęcić się swobodnie produkcji przemysło- 
wej, rozbudowie gospodarczej Chin, wykorzy- 
stać wszystkie te możliwośći: gospodarcze, jakie 
daje olbrzymi aparat produkcyjny Stanów. Dla-. 
tego też coraz wyraźniej słyszymy żądanie zep- 
chnięcia Rosji z jej dotychczasowych pozycji. 
W- opinii amerykańskiej istnieją dwie fazy ce- 
lów politycznych Stanów Zjednoczonych: pow- 
strzymanie rosyjskiej ekspansji i wyrzucenie 
Rosji ze zdobytych siłą pozycji w środkowej 
Europie. O ile Rosja zgodzi się oddać zagra- 
bionym państwom wolność i skurczy się do 
dawnych rozmiarów, należy pozostawić ją w 
spokóju, gdyby jednak nadal chciała uprawiać 
nazewnątrz politykę gwałtu, należy zmusić ją 
do zmiany stanowiska, nawet za cenę wojny. 
"Ten pogląd reprezentuje umiarkowany odłam 
opinii amerykańskiej. Bardziej radykalni doma- 
gają się nietylko wyrzucenia Rosji z jej „strefy 
interesów « — ale także zmiany systemu rządze- 
nia w samej Rosji. Łudzą się, że i to byłoby 
możliwe bez wojny. L 
Nikt iw Ameryce nie pragnie wojny. Ale 
Stany Zjednoczone znajdują się w takiej pełni 


© © | e © ; 

Z kraju i ze świata 
= Rząd brytyjski nie zgodził się na przyjęcie 
do swej strejy okupacyjnej w Niemczech dal- 


„Rząd warszawski zabronił dalszej nielega|- 
W Warszawie odbywa się proces - Hansa 
Biebera, likwidatora gfietta w Łodzi 
"==  Ambasadorem rządu warszawskiego wi 
Moskwie został komunista płk. Naszkowski. © 
= Od 20. lutego do 10. marca zgłoszono w 
Polsce 800 dużych kradzieży kolejowych. 
= W Prądze zapadł wyrok na Niemców, win- 
nych zagłady wsi Lidice. 6 skazano na śmierć, 
Q na więzienie od 4 do 30 lat. 
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~- = JRO, mająca: pó likwidacji UNRRA- opie- j 
'kować się wysiedlencami, ma dotad swój budżet 
- pokryty tylko w 15 */e. 


= W Wielkiej. Brytanii wydano zakaz opa- 
lania mieszkań. elektrycznością i gazem od 5 
maja do 1. października. 

= Przy brzegach Anglii EŃ się. podczas 
huraganu na skałach stary pancernik „W arspi- 
te". ! 

= P lieja egipska podjęła. pościg za AZ 
mannem | ” 
sód Paltstywić wykoleił się na minie brytyj- 
ski pociąg wojskowy, poczym został ostrzelany, 


"5 osób zginęło 25 odniosło rany. W Organi- Wschodnich. Lecz chociaż Ameryka produkuje | 


| Stalina ze” strony anglo- amerykańskiej była zgo- 


"danie anglo- amerykańskie wolnej żeglugi na Du- 


sił, że one jedyne nie boją się wojny í dlatego 
też nie chowają głowy w piasek .przed groźnym 
niebezpieczeństwem. Dlatego też one tyłko mo- 
gą uratować pokój. 

„ Zaden z przytoczonych wyżej poglądów nie 
znalazł jeszcze wyrazu w wypowiedziach oficjab. 
nych przedstawicieli amerykańskich. Skoro je- 
dnak powiedziano. „A*, trzeba będzie kiedyś po- 
wiedzieć także „B*. Naturalną konsekwencją. 
amerykańskich umocnień przeciw komunizmmowi 
.— będą żądania w stosunku do Rósji. 

W tej nowej postawie Stanów Zjednoczonych 
zaświtała po raz pierwszy od zakończenia wojny 
jutrzenka swobody dla Polski. Istnieje możli- 
wość, że Stany Zjednoczone, może nie- zaraz, 
może za rok lub dwa, upomną się o całą Europę 
Środkową, a więc i Polskę. Bedą mogły to 
zrobić w sposób zdecydowany, bo nie boją się 
wojny. Rosja zaś znajdzie się w sytuacji, w 
której trzeba będzie albo ustąpić, albo zdecydo- 
wać się na konflikt natychmiastowy albo póź- 
niejszy — ale nieunikniony". 

Ostrożniejsze Stanowisko zajmuje londyński 
„Przegląd Polski* piórem p. Piszczkowskiego: 

„Jeżeli .. 
nadzieje w całej Europie i w całym świecie oraz 
interpretowane jest jako zapowiedź całkowitej 
zmiany kursu polityki amerykańskiej i zerwania 
z. zasadą stref wpływów, sprzeczną z poprzedńi- 
mi hasłami. Ameryki, to nadzieje te wiążą się 
z osobnym ustępein w orędziu prezydenta, któ- 
ry opiewał: 

„Nie osiągniemy naszych celów... jeśli nie 
będziemy gotowi pomóc. wolnym narodom w 
obronie „ch wolnych instytucji oraz ich teryto- 
rialnej całości przeciwko kierunkom, które zmie- 
rzają do narzucenia nam rządów totalnych'. jest 


orędzie Trumana obudziło nowe: 


EWĄ, podkopują podstawy międzynarodowego 
pokoju i przez to również, bezpieczeństwo Sta- 
nów Zjednoczonych Ostatnio narodom w- ca- 
łym szeregu krajów narzucono wbrew ich woli, 
ustroje totalne. Rząd Stanów Zjednoczonych 
protestował wielokrolnie przeciw aktom prze- 
mocy i terroru w Polsce, Rumunii i Bałgarii i 
pogwałceniu umowy jałtańskiej”... 


Ustęp ter może mieć znaczenie ahaj dok- 
tryny polityki amerykańskiej — i takie znaczenie 
usiłują mu nadać rozmaite głosy' prasy amerys 
kańskiej i światowej. Polityką amerykańska 
przechodziła jednak liczne wahapia od Karty 
Atlantyckiej do Deklaracji Jałtańskiej i odno- 
Siło się wrażenie, że polityka fa. nie ma żadnej 
doktryny i żadnych stałych zasad. Możnaby 
n. p. obawiać się, by wyżej cytowany ustęp de- 
klaracji Trumana nie był tylko trickiem rządzą- 
cej administracji demokratycznej dla ratowania 
swej popularności wśród opinii, coraz wyra- 
żniej orientującej się w sfosób niechętny Rosji; 
lub też nowym posunięciem obliczonym na pod- 


trzymanie gasnących sympatyj do państw an- 


glosaskich wśród tych narodów „europejskich, 
które tylokrotnie- bywały 'przeź nie w ostatnich 
czasach zawodzone i opuszczane. Rozgłos je- 
dnak, jaki towarzyszy. oświadczeniom Trumapa 
i waga, jaką w Ameryce przykłada się właśnie 
do tych jego słów które dotyczyły ogólnych 
wskazań polityki amerykanskiej, pozwalają 
wierzyć, że tym razem chodzi o jej zwrot rze- 
czywisty i zasadniczy. 


„ W takim razie pomoc udzielona przez Amery- 
kę Grecji oraz Turcji byłaby tylko symbolem i 
stałaby się wstępem do uwolnienia z pod cię- 
żaru rządów .totalnych wszystkich tych, którym 


te tylko lą stwierdzenie, że rządy total- | zostały-one narzucone wbrew ich woli.“ 


- Artykuły Churchilla 


Churchill ogłosił w „Daily Telegraph" serię 
artykułów, w których m. i. pisze: „W. Brytania 
nie może sama zapewnić stabilizacji w basenie 
śródziemnomorskim. Zachód potęgi brytyjskiej 
zbiega się ze wzrostem potęgi ZSRR. To im- 
perium komunistyczne i oligarchiczne swymi am- 
bicjami sięga daleko poza sny epoki carskiej 
Jego najbliższymi celami są komunizm na ca- 
łym półwyspie bałkańskim, oraz podbój, a może 
inkorporacja Turcji, ósłaniającej świat arabski 
i dolinę Nilu.’ u 

Niedawno dowiedzieliśmy się, że Sowiety żą- 
dają bazy morskiej i-lotniczej na Środkowym 
Morzu Śródziemnym, w Trypolitanii lub gdzie- 
indziej — jest to reprodukcja- carskich apetytów 
na Port Artura, W Poczdamie wznowiono żą- 
danie kontroli nad Cieśninami. Dużą ofiarą dla 
da na rewizję konwencji z Montreux i na za- 
gwarantowanie wolnej żeglugi przez Dardanele. 
Lecz Stalin zażądał fortecy rosyjskiej w Cieśni-- 
nach, albo baz rosyjskich w Salonikach lub- De- 
deagaczu, a równocześnie nie zgodził się na żą- 


naju. Nie i iasynuujemy rzą:lowi sowieckieinu, że 
chce narzucić swe rozwiązania przez wojnę lub 
że chce wojny. Chce on pokoju i dobrobytu. I 
jeśli Rosji przeciwstawi się możliwość rzeczy- 
wistej wojny, prowadzonej siłaini równymi lub 
wyższymi, Rosjanie inoim zdaniem nie posuną 
się do zerwania, Prey najnijiej, w portee Kika 


najbliższych lat: Mamy = w tym kierunku pe- 
wne doświadczenie. . Przed 18 mięsiącami zda- 
wało się, że Rosja, opanowawszy Aserbejdzan, 
zamierza najechać Peraję. Siły brytyjskić stały 
wtedy w Persji sarnotnie. Ale ku zdumieniu 
rządu sowieckiego Stany Zjednoczone wystąpiły 
jako strona zainteresowana — i niebezpieczeń- 
stwo gwałtownie opadła. Nawet rząd perski 
nagle okazał się silny. Sowiety, posradając przy- 
gniatającą lokalną przewagę, dostosowały się 
„O nowej sytuacji z pochwały godną dyskrecją. 
Sowiety, w obecnych warunkach własnych i 
ogólnych nie chcą wojny, lecz jej gwoców, o ile 
można je zerwać bez wielkich wstrząsów .. 

W. sprawie greckiej w latach 1944—45 pro- 
wadziłem tę samą politykę, co dziś Stany Zjed- 
noczone. Qdczuwam z tego powodu głębokie 
zadowolenie .. 


Rzucono wyzwanie! zadość które były pod- 
stawą rozwoju demokracji amerykańskiej. Kon- 
cepcja totalitarna oznacza, że państwo 'jest 
wszystkim, a jednostka niewolnikiem i pionkiem. 
Wolne kraje demokratyczne drąży od wewnątrz 
sekta, ignorująca wszelką wierność dla narodu 
i ślepo posłuszna rozkazom najwyszej oligarchii 
kamunistycznej na Kremlu... 


Stany Zjednoczone mają do: wyboru iśś na- 
przód; lub upaść, Truman igła stłumić po- 
żar w zarodku i nie dopuścić do rozszerzenia 
się zaraa | 


' Dyplomacja naftowa 


cóz mówi się głośno, że Truman przez swą 
pomoc dla Grecji i Turcji chce trzymać Rosję 
Sowiecką z dala od pó naftowych “Bliskiego 
Wschodu. 
starą grę. dyploniacji naltowej. 

Jak głęboko siedzi Ameryka iW ORF WAĆ. 


naftowym, dowodzą tego ostątnie statystyki. 


Jedna trzecia część zbadanych zasobów. nafty 
znajduje się w USA, jedna trzecia na Bliskim 
Wschodzie, a 


łudniowej, w. Rosji. i w: Holenderskich Indiach 


Poza polityką siły USA podjęły 


„dart Oil i Socony-Vacuum w grudniu zeszłego 


| reszta przeważnie w Ameryce Po- 


roku dokonały skomplikowanej fuzji (z błogosła- 
wieństwem Departamentu Stanu), przez którą 
oba towarzystwa powiększyły swe udziały w 
kompanii naftowej amerykańsko-arabskiej, pra- 
cującej na koncesjach Arabii Saudyjskiej. 


tów szterl. na budowę nowego rurociągu z Za- 
toki Perskiej db brzegów M. Srodziemnego. 


` Lecz najpoważniejszym czynnikiem poza Tru- 


manowym | włączeniem strategii naftowej do po- 


zacji Narodów. Zjednoczonych rozpoczęła się | obecnie 63 %o światowej nalty, jej zródła: „pra 
nadzwyczajna, sesja w sprawie Palestyny. dopódobnie wyczerpią się szczętu w ciągu 

rę = Na Madagaskarze lotnictwh franeuskie. ata- | najbliższych dwudziestu lat. `=  .. | 
koje powstańców bombami : 


i skoczkami. - ` 


e 


È ry 3 ms 


A zu 


tityki narodowej jest niedawny raport Senatu w 


w- | s rawie światowej sytuacji naftowej. Jego kon- 


* Poza 
tym postanowiły one rzucić 25 milionów fun- | 


„dowi. 
straży własrego prawa stoi siła zbrojna. Pctym 
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Jedna z przyczyn wzrostu czynności polityki | wnych przyczyn, dla których Roosevelt zgodził | słowego w całości. W chwili zakończenia woj- Przykładem! -© trudności, na jakie napo- 


tyka nawiązanie normalnych sfosunków han- . 


dlowych z Chinami jest fakt, że ceny w. Chi- 


nach podskoczyły od czasów przedwojennych ' 


pięć tysięcy razy. Na olbrzymich przestrze- 
riach władza rządu centralnego jest złudzeniem 
a miejscowi gubernatorzy rządzą. jak im się 
podoba. Brak dróg, kolei, samochodów, benzy- 
ny, węgla. Proceniy płaci się od 150 do 240 
rocznie. Policja -nie może zapewnić bezpieczeń- 
stwa nawet w miastach. Wartość dolara chiń- 
skiego zmienia się z dnia na dzień. Zwyżka lub 
spadek kursu o 20 procent dziennie są zjawi- 
skiem pospolitym; naprzykład w dniu 19 sierp- 
nia 1046 rząd chiński nagle zdewaluował dolara 
o jedną trzecią. 84 procent budżetu chińskiego 
idzie na wojsko. 

Bardzo charakterystyczna jest sprawa nafty. 
Chiny w wyniku wojny odzyskały po kilkudzie- 
sięciu latach od Japonii wyspę Formoza. Na 
Formozie znajdują .się bogate złoża naftowe. 
Chińczycy utworzyli „Chiński Związek Nafto- 


wy“, który przejął szyby na Formozie. Związek. 


ten otrzymał uprawnienia państwa w niektórych 
sprawach, ma on prawo np. regulować przywóz 
nafty, ustanawiać ceny i racjonować oleje mine- 
ralne wszelkiego rodzaju. Nie dopuszcza on 
Oczywiście nafty amerykańskiej, mimo umów 
handlowych przyznających kupcom amerykań- 


skim wszelkie prawa posiadane przez Chińczy= , 


ków. 
Stany Zjednoczone są gotowe udzielić Chi- 


nom pożyczki w wysokości. 500 milionów dola-, 


rów amerykańskich, demagają się jednak przed- 
tym zmiany stosunków wewnętrznych, pacyfi- 
kacji i stworzenia porządnej administracji. Chiń- 


czycy odpowiadają na to, że najpierw muszą - 


skończyć wojnę domową z komunistami. Spra- 
wy się odwlekają. 

Stany Zjednoczone zbyt: długo czekać nie mo- 
gą. Szukać muszą narazie innych rynków. zby- 
tu. Mocno usadawiają się na Środkowym 
"Wschodzie: w Persji, Arabii, Iraku, Turcji, 
gdzie są ogromne złoża naftowe: Nie mogą do- 
kładać do Niemiec, chcą je jakoś zagospodaro- 
wać i poddać swemu rynkowi. Zmuszone zre- 
zygnować narazie z szybkiego zorganizowania, 
rynku chińskiego, zwracają się ku Europie i 
Azji Przedniej. 

A w czasie, gdy Europa rozbrzmiewa gło- 
śnym sporem amerykańsko-sowieckim, w Chi- 
nach toczy się' milcząca choć krwawa walka o 
usunięcie wpływów rosyjskich i zorganizowanie 
mocarstwa chińskiego. "PR „J. 


e E e - e A 
Święto polskiego prawa 
(W) Dzień trzeci maja ma głębokie znacze- 

nie w życiu narodu polskiego. Napozór może 
wydawać 'się dziwne, że naród, którego dzieje 
składają się przeważnie z wojowania i długich 
walk o niepodległość, nie przyjął za datę swego 
święta. jakiejś rocznicy zwycięstwa lub niepod- 


ległości, jakiejś daty zwrotnej w dziejach,'ale « 


upodobał sobie właśnie dzień uchwalenia usta- 


"wy zasadniczej, której nie dane było nigdy wejść 


w życie. Może jest w tym trochę przypadku ale 
wydaje się, że jest to coś więcej niż przypadek. 

Datę trzeciegó maja zaczęto obchodzić w 
Polsce po rozbiorach nie jako rocznicę wspo- 
mnienia historycznego ale jako dzień niewypeł- 


iionego testamentu, jako dzień programu i wia-- 
Rozbiory. w końcu osiemna- - 


ry w przyszłość. 
stego: wieku nie przyszły w chwili upadku naro-- 
dowego, przyszły w chwili kiedy naród zaczął 
się dźwigać z upadku. Rozbiorcy dlatego wła- 
śnie postanowili skończyć z Polską, że się za- 


częła odradzać, że jeszcze nie. była dość silna, ` 


by stawić im czoło, ale -mogła niedługo stać się 
niebezpieczna. Ci sami rozbiorcy w półtora wie- 
ku później, ale już nie Fryderyk. i Katarzyna lecz 
Hitler á Stalin, powtórzyli to samo i z tego sa- 
mego powodu.. 

Konstytucja trzeciego maja była jednym z 
przejawów odrodzenia narodowego w koncu 
osiemnastego wieku. Nikt nie uważał jej za 


dzieło doskonałe a wielu historyków mocno kry- 


tykuje intrygi, jakie towarzyszyły jej powstaniu. 
Nie zmienia to jej prawdziwego znaczenia, jakim 


był program unowocześnienia Polski i odtwogze- - 
Ten program czczono 


nia jej siły państwowej. 
w pierwszych obchodach rocznicy. 

Obchodzenia 
prawa było zakazane w Polsce przez przeszło 
wiek i represje za obchody, wysiłki ich: urządza- 
nia, hasło budzenia świadomości narodowej, ja- 
kim się stawały — stworzyło legendę trzeciego 


| maja, nadało temu dniowi własne życie, przesła- 


niające tradycję samej konstytucji. Tęsknota za 


własnym prawem i walka z prawem narzuco». 


nym stały się treścią dnia majowego. ? 
I choć dzisiaj wyprowadzą w Warszawie 
sztandary i mundusy na obchody tego dnia, każ- 


-dy będzie wiedział, że jest to niegodna maska-. 


rada. Bo prawo własne nie istnieje a naród w 
kraju żyje pod prawem narzuconym przez Mo- 
skwę. . 


polskiego, wojska podporządkowanego własne- 
mu polskiemu prawu, -polskiemu prawnemu rzą- 
Jest to ostatni zakątek ziemi gdzie na, 


obchodzić bedziemy ten dzień jako. dzień walki 


ja: Stany Zjednoczone nie mogą sobie po*+| z prawem narżuconym tak długo, aż Polacy na 
olié na poważniejszą wojnę przy wlasnych | po!skiej ziemi stanowić beda mogii syag | 
Ażeby zapewajć, pes na „przyszłość, Er. - CSS y zasohach nafty. a PA CO - 


własne prawą. 


rocznicy własnego polskiego - 


. Tutaj, w Niemczech SATP! pó raz ostatni 
w tym dniu będą sztandary i mundury wojska ' 
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DEFICADA 


Każda wojna wywołuje w następstwie szereg 
przemian społecznych. Ameryka obecnie stała 
się terenem cichej rewolucji, rozwijającej Się na 
skutek zetknięcia się żołnierza amer ykoniego 
(G. I.) z kobietą europejską. 

Najpierw Rilka faktów: Podczas gdy w fA 
ryce przeciętnie każde trzecie małżeństwo koń- 
czy się rozwodem, wśród żołnierzy wracających 
z Europy rozwody osiągnęły 66 Vo — czyli że 
więcej niż co ‘rugi weteran uważa że kobieta, 
którą poślubił w czasie lub przed wojną nie 
odpowiada już jego nowym pojęciom o żonie. 
W związku z tym odbywają się manifestacje 
kobiet, które oskarżają byłych wojskowych o 
„spisek“ na prawa kobiety amerykańskiej. W 
ostatnich wyborach zarówno Republikanie jak 
i Demokraci nie wystawili swych posłów — ko- 
biet na ponownych kandydatów w obawie utraty 
głosów powracających wojaków. Związki praw” 
ników z różnych miast żądają zmiany dotych- 
czasowych „jednostronnie pro-kobiecych ustaw 
rozwodowych'. 

„Saturday Evening Post“, najpoczytniejszy 
amerykański „Magazin“ dla rodzin, dla którego 
pojęcie rozwodu było zawsze świętym tabu, na 


12 stronicach zastanawia się co jest „wrong“ 


(źle) z kobietą amerykańską. „Readers Digest", 
zawsze tak szanujący uczucia czytelników, za- 
mieszcza długi artykuł pod tytułem: „Czyżby 
mężczyźni amerykańscy nie lubili kobiet?“ Hol- 
lywood ujmuje problem w jednym z najciekaw= 
szych filmów tego roku, a sławny psycholog- 
kobieta Alicja Lavere rozpoczęła dla „Ratowa- 
nia kobiety amerykańskiej w dwunastej godzi- 
nie“. Wreszcie na półkach niemal wszystkich 
księgarni piętrzą się książki, których autorzy 
usiłują dać odpowiedź na pytanie: „Co „się sta- 
_ ło z Amerykanami w Europie“, 


A właściwie, co się stało? Prasa A atik 
daje wiele powierzchownych wyjaśnień. Izola- 
cyjny koncern Hearsta skarży się na „odwró- 
coną inwazję“, przez co rozumie napływ do 
Ameryki „żon 'wojennych* ze wszystkich kra» 
jów Europy. Gazety prowincjonałne twierdzą, 
że Europejki po prostu „opętały* niewinnych 
G. Psów., a dzienniki Nowego Yorku z oburze- 
niem wskazują na najazd kobiet z byłych kra- 
jów nieprzyjacielskich: w samych Niemczech 
Amerykanie zawarli 14.000 potajemnych' mał- 
żeństw. 


Wszystkie te zóżlioródyć głosy streszczają się 
w jednym wniosku: G. I. został uwiedziony przez 
jakąś Gretę niemiecką Marię włoską, czy Denise 
trancuską. Poza przemianami w postawie wra- 
cającego mężczyzny węszą one za pewnym o- 
kreślonym typem Europejki, a-nie za kobietą 
europejską w ogólności. Tymczasem — jak 
zauważa szwajcarska gazeta „Die Weltwoche", 
a czego z tamtego brzegu nie dostrzegają ob- 
serwatorzy amerykańscy — waży się tu problem 
bardzo duży: potrójna rewolucja — społeczna, 
materialna i duchowa, 


Ażeby zrozumieć wpływ Europejki na Amery- 
s kanina, należy poznać stanowisko społeczne 
mężczyzny w życiu amerykańskim. Kiedy gen. 
Eisenhower, zwycięsca i bohater narodowy, 
powracał z Europy na stanowisko szefa sztabu, 
gazety zamieściły fotografię generała myjącego 
talerze w kuchni własnego domu. Redaktorzy 
' byli przekonani, że właśnie taki obraz przyczy- 
ni się do zwiększenia popularności Eisenhowera, 


ponieważ każdy de I. ujrzy'w nim swoją wła- 
sną, podobiznę, a Amerykanka pozna w nim 
swego Joe czy Jonny. Jednak w zetknięciu z 
Europejką żołnierze amerykańscy doszli do 
wniosku, że gotowanie, mycie talerzy, sprzą- 
tanie, pielęgnowanie dzieci i inne tym podobne 
zajęcia domowe, nie koniecznie winny należeć 
do kompetencji mężczyzny. Oczywiście pozo- 
staje kwestią do zbadania czy. kobietę europej- 
ską należy uważać za „zacofaną”, czy „postę- 
pową'* w stosunku do jej siostry amerykańskiej, 


lecz faktem jest że nowe pojęcia o roli mężczy- 


zny głęboko zakorzeniły się w sercach powra- 
cających żołnierzy. Czekają oni podobno z za- 
ciśniętymi pięściami na chwilę, kiedy będą 
mogli „pokazać“ swym małżonkom jak się 
„prawdziwa kobieta* winna zachowywać i jak 
oni obecnie rozumieją swą „rolę mężczyzny”. 
Postawa tych pięciu milionów żołnierzy nie 
ogranicza się jedynie -do rebelii przeciw „nie- 
ludzkiemu“ stanowisku społecznemu mężczyzny. 
Jak to przypomina Filip Wylie, apóstoł męskiej 
rewolty, w uwagi godnej książce „Pokolenie 
żmij*, kobieta amerykańska doszła do równo- 
uprawnienia z mężczyzną dopiero w roku 1921, 
a więc nie było czasu na normalne wyrównanie 
stosunków: kobieta zdobyła sobie wszystkie 
korzyści niezależności, nie zrzekając się w 
zamian żadnego ze swych niewieścich przywile- 
jów. Praktycznie biorąc, Amerykanka wspólnie 
z mężczyzną głosuje, zarabia, rządzi, lecz pła- 
ci on tylko sam. Obserwator europejski pa- 


Z tajemnic wojny 


REWOLUCJA W AMERYCE 


trzy ze zdumieniem kiedy amerykańska „bussi- 
neswomen* z równouprawnionego kolegi i rów- 
norzędnego konkurenta w fabryce, biurze i lo- 


*'kalu wyborczym,przepoczwarza się w domu na' 


kobietę „wiktoriańską* i kapryśną, która: chce 
być bawioną, obsługiwaną i wiecznie zdoby- 
waną. Właśnie z tą źle pojętą i żle pokierowa=, 
ną emancypacją, a głównie z jej skutkami finan- 
sowymi, walczy rebelia weteranów. , 


Dotychczas tak bywało, że przekupnie wę 
drowni i agenci wszelkiego rodzaju — 7 milio- 
nów ludzi, 5 %0 obywateli USA — w sprawie | 


w Ameryce. W swym dala PAA, field 
„Miłość w. Ameryce“ Cohen analizuje w jaki 
sposób wychowanie purytańskie Amerykanek 
doprowadziło do materialnej koncepcji życia. 
Od dziecka uczana przyjmować oznaki miłości 
— nawet w małżćństwie! — za coś wstrętnega- 
brudnego, za konieczne. lecz wbrew wo! *arzu- 
cone ustępstwo wobec bestialstwa mężczyzny, 
Amerykanka zupełnie naturalnie sądzi że jej' 
„Ofiara“ winna być nagrodzona w taki czy inny 
sposób. Radość i przyjemność, która nie żąda 
niczego, ponieważ sama sobie wystarcza, owłd-. 


zamówień zawsze zwracali się. do kobiet, lecz *dnęła przeciętnym Amerykaninem z mocą zu- 


ich firmy skarżyły mężów, jeśli raty nie zostały 
na czas uiszczone. Biliony płyną co miesiąc na 
reklamy skierowane do kobiet, lecz, jak wyka- 
zują statystyki, z 10-kobiet tylko 0.4 %/0 ucieka 
się do samobójstwa pod ciężarem długów, pod- 
czas gdy z 10 samobójców męskich 3.2 °/o traci 
ochotę do życia wobec nadmiernych zobowią- 
zań materialnych. 

Pewien rzecznik organizacji weteranów zwal- 
cza szeroko rozpowszechnione mniemanie że żoł- 
nierze ulegli wpływowi zbyt kobiecej „samiczki“ 
europejskiej — „co nam się podobało“, mówi on 
otwarcie, „to współodpowiedzialność kobiet- za 
finansowe zobowiązania ich mężów... Te. ko- 
biety, które żądają równych praw, winny przy- 
jąć na siebie również równe zobowiązania". 

Na tym nie kończy się zagadniegie. Spotka= 
nie z kobietą europejską wstrząsnęło purytańt 


skimi kanonami duchowego stosunku obu płci 


Plan Barbarossa. | 


Wśród dokumentów norymberskich znajduje 
się interesujący protokoł z odprawy u Hitlera 
z. 5; 
kampanii przeciw Rosji.. Oto ich skrót: Naj- 
ważniejsze ośrodki zbrojeniowe leżą na Ukrai- 
nie, w Moskwie i Leningradzie. Ukraina jest 
nadto obszarem nadwyżek rolnych. Plan ope- 
racyjny rozpada się skutkiem bagien Prypeci na 
część północną i południową. Na południu jest 
zła sieć komunikacyjna, najlepsza znajduje się 
w rejonie Warszawa-Moskwa. Część północna 
lepiej nadaje się do wielkich ruchów. Należy 
przyjąć, że na wschód od dawnej granicy polsko- 
sowieckiej znajdują się podstawy zaopatrzenia, 
osłonięte przez umocnienia polowe. Dniepr. i 
Dźwina tworzą linię wschodnią, na której 
Rosjanie muszą Się zatrzymać, jeśli nie zechcą 
stracić obszarów przemysłowych. Celem -nie- 
mieckim jest uniemożliwienie zwartego oporu 
rosyjskiego na zachód: od tej linii. Posłużą do 
tego kliny pancerne. Szczególnie silna grupa 
musi uderzyć z rejonu Warszawy na Moskwę. 
Z przewidzianych trzech ugrupowań północne 
uderzy na Leningrad, śródkowe przez Mińsk na 
Smoleńsk, południowe na Kijów. Tu jedna ar- 
mia wyjdzie z rejonu Lublina, druga z rejonu 
Lwowa, trzecia z Rumunii. Celem końcowym 
operacji są.Wałga i rejon Archangielska. Ogó- 
łem weźmie „w niej udział 105 dyw. piech. oraz 


132 dyw. panc. i zmot. Zadaniem najważniejszym ' 
jest uniemożliwienie zorganizowanego odwrotu | 


Rosjan. 


Hitler aprobował ten plan, przedstawiony 


Wróg Rosji nr. 1 


Kiedy William Bullit przybył do Moskwy w 
grudniu 1933 roku jako pierwszy ambasador 
amerykański w Unii Sowieckiej, stolica rosyjska 
wyłożyła czerwone dywany pod jego stopy. So- 
wiecki prezydent Kalinin zachłystywał -się za- 
chwytami: „Wybitna” rola, jaką pan odegrał w 
_ zbliżeniu naszych krajów, dobrze jest znana w 
Rosji i sam fakt że właśnie pan został wybrany 
przez prezydenta USA na ambasadora jest sam 
w sobie uważany za akt przyjaźni”, 


W roku 1946 „Prawda“ wynaląs'1 inne epi- 
lety: „Zbankrutowany Szpieg, który próbował 
zrobić karierę na brudnej robocie anty-sowiec: 


kiej i otwarcie wypowiadał swe sympatie dla 
Hitlera“. 


Jeśli jednak zmienił się ton Moskwy, zmie- 
aił się również ton Bullita. Ten syn bogatego 
prawnika, dziennikarz, milionowy magnat fil- 
mowy, pisarz, malarz, Wydawca, a wreszcie dy- 
plomata, ńiegdyś, po tygodniowym pobycie w 
Rosji Lenina, przez długie lata był jej naj- 
gorliwszym przyjacielem. Dopiero po dłu- 
gim pobycie w Rosji Stalina na stanowisku 
ambasadora ' USA, schował w kąt, gałązkę 
oliwną i zabrał się do odsłaniania- prawdzi- 


„> 


Jedna doba e, uińsie 


wego oblicza, komunizmu sowieckiego: i jego 
apostołów z Kremla. 

Bullit oskarza władców Rosji o dążenie do 
zdobycia świata dla. komunizmu. Bullit do- 
wodzi konieczności stosowania polityki silnej 
ręki w stosunku do periidnego Stalina. My- 
śli Bullita są jakgdyby drogowskazami obec- 


nej polityki PROROCY 


przez szefa sztabu gł. gen. Haldera z tym, że w 
r. 1941 zostaną rozwiązane wszystkie problemy 


grudnia 1940, na której ustalono zasady í kontynentu, ponieważ w r. 1942 będą już mogły 


„wkroczyć Stany Zjednoczone. 


pełnie nowej tajemnicy. Za wiele głupstw wy- 
pisało się o magii „Chesterfields* i „Chocolate 
Bars“: G. I. nie uległ urokowi łatwej zdobyczy, 
jawnej czy ukrytej prostytucji, lecz oczarowała 
go skromność i bezinteresowność przeciętnej 
kobiety europejskiej, jej wdzięczność za. drob» 
nostkę, jej oddanie-za nic, a przęde wszystkim 
jej namiętny współ- udział w miłości. — Ta- 
kie były najsilniejsze wrażenia, które wyniosł 
ze starego kontynentu ze sobą do domu. To 
„duchowe objawienie", jak wyznaje sierżant To- 
masz Crayton, stało się dla mężczyzn bodźcem 
do podjęcia rewolucji. Jak każda rewolucja nie 
jest ona początkiem ' lecz końcem rozwoju. 
Amerykanin, który słusznie czy niesłusznie od - 
trzech wieków uważał siebie za przedmiot „uci- 
sku“, w obrazie kobiety europejskiej znalazł 
chorągiew swej rewolty. 


Niech czytelniczki nasze nie wyciągają z tych 


| rozważań wniosków zbyt pochopnych, Więk- 


szość byłych żołnierzy wcale nie ma zamiaru 
sprowadzać sobie żon z Europy, chcą: oni jedy- 
nie przemienić kobietę amerykańską w' Euro- 
pejkę. G. I. zakochał się nie w jakiejś poem» 
czególnej Europejce, lecz w typie kobiety 
europejskiej. Jednak relormatorzy natrafili na : 
opór Amerykanek, lepiej od. nich zorganizowa- 
nych, ponieważ broniących nowszych zdobyczy, 
Rozpoczęła się nie inwazja, lecz rewolucja. 


Wieczność i chwilka 


Na podstawie ostatnich badań uczeni ocenia- 
ją wiek ziemi na 3 miliony lat. Najstarsze zna- 
ne skały mają mniej więcej połowę tego wieku. 
Przed 500 milionami łat uformowały się skały, 
w których znajdujemy obecnie najstarsze ślady 
istot żywych. 400 milionów lat liczą sobie 
pierwsze ślady istnienia kręgowców. Przed 270 
milionami „lat nasi przodkowie wyszli z wody, 
a przed '70 milionami lat z olbrzymich płazów 
powstały ssaki i stały się wszechpotężnymi 
zwierzętami na lądzie, 

Ziemia przeszła cztery okresy lodowcowe, 
przeplatane wiekami ciepła. Jeszcze nie wiado- 
mo czy Okresy te trwały po 50.000 lat czy po 
100.000 lat. Okresy lodowcowe według jednych 
obliczeń: zaczęły się przed. 600.000 a wedug 
ED pred 700.000 lat. ` 


W roku 7912 przed Chr. fale słodkowodnego 
jeziora, zajmującego północną część obesnego 
basenu Morza Bałtyckiego, lecz o poziomie wód 
o wiele wyższym od dzisiejszego, wdarły się do 
Westgatlandii poprzez południową Szwecję i 
poziom jeziora obniżył się o 30 m. Obecny 
przesmyk, znajdujący się bardziej na. południu, 
powstał dopiero w czasie kiedy topniejący lodo- 


wiec podniósł ponownie poziom wód ieziora. 


Najstarszą datą historyczną w dziejach ludz- 
kości, jaką udało się dotychczas ustalić, jest rok 
2.283 przed Chr. — w roku tym Elamici zbu- 
rzyli miasto Ur w Mezopotamii., 


Czymże jest nawet 100 lat życia człowieka w 
porównaniu z tymi liczbami, — „jedną chwilką, 
jak zauważył Mickiewicz. 


Rok o trzynastu EEEE z 


W- związku z notatką „Defilady* o reformie | 


kalendarza gregorjańskiego p. =J. Sokołowski 
dzieli. się z nami wiadomością © innym projekcie 
zmiany kalendarza, bódaj czy nie szczęśliwszym 


od rozpatrywanego przez Ligę Narodów a obec-' 


nie przez ONZ. 

Zmiana miałaby polegać na tym, że wprowa- 
dza się 13 miesiecy o jednakowej ilości 28 dni 
każdy. Czyni to 364 dni. Zbywający jeden 
dzień w latach. zwykłych, a dwa dni w: latach 
przestępnych, byłyby dniami bez daty Mógłby 
to być dzień Nowego Roku lub jakiego innego 
świeta. 

Projekt ten ma te zalety, że każdy miesiąc 


składa się z czterech tygodni „bez żadnej nad- 


wyżki dni. Każdy 'dzień tygodnia wypadałby 


Z czego śmieją się ludzie 


w ALGIERZE 


Abd el Kadur i Sidi Kadi bawią się stawia- - 
'[mały, iż bez najmniejszej trudności mógł się 


niem sobie szarad: 


swym życiu. A było ono tak obciążone grze- 
chami, że ze wstydu uczuł „się on tak lichy i tak 


— Pierwsza — nie ma pierwszej, -druga — |wyśliznąc z owej dziupli, a wróciwszy do do- 
nie ma drugiej, trzecia — nie ma trzeciej Co to | mu wiódł odtąd bardzo przykładne życie. 


jest? 

— Nie mam pojęcia, powiada Sid Kadi. 

— A to takie łatwe, wyjaśnia Kadur., Jeśli nie- 
ma ani pierwszej, ani drugiej, ani trzeciej, 
może być tylko ... pociąg towarowy. 44 


W ANGLII l 
— Twój boy- -friend odprowadził Cię wczoraj 


wieczór bardzo późno do domu, Mary-— po- 


wiada do córki matka z wyrzutem w głosje. 
— Tak, rzeczywiście, mamusiu. Czy może 


zachowywaliśmy się zbyt głośno? 


— Nie, Mary, właśnie zbyt cicho. 


to 


| W SZKOCJI 


Czterech przyjaciół poszło do pub'u na 'whi- 
sky. Gdy przyszło do płacenia, każdy z nich 
chciał koniecznie zdpłacić za wszystkich. Sprze- 
czka stała się bardzo żywa, bo każdy zapewniał, 
że się Śmiertełnie obrazi, jeżeli mu inni nie po- 
zwolą zapłacić. 

W końcu jeden wpada na pomyśł. Zawiążą 
oczy kelnerowi i obrócą nim kilka razy około 
samego siebie. Ten, na którego on wskaże — 
zapłaci. | 


Kelner się chętnie godzi, Pozwala sobie za- 


* 


zawsze w tych samych dniach miesiąca; M 
naprzykład miesiąc zaczynał się od poniedziałku 
to wiadomo byłoby, że poniedziałki przypadają 
na dni 1, 8, 15 i 22 każdego miesiąca, wtorki na 
dni 2, 9, 16 i 23 i t. d. Można sobie wyobrazić 
co to za ułatwienie byłoby dla życia, dla” róż- 
nych planów pa przyszłość tak w życiu prywat- 
nym jak i publicznym, wreszcie dla studiowania 
przeszłości, gdyby raz na zawsze było ustalone 
jaki dzień tygodnia odpowiada*danej dacie mie- 
Siaca. 


Każdy Zaz roku składałby się zawsze z 


jednakowej ilości dni 91 równej 13-u tygodniom . 


i obejmującej trzy miesiące i jeden tydzień. 
Pierwszy kwartał trwałby zatem do 7-go kwiet- 
nia włącznie, drugi do 14-go czerwca włącznie, 
trzeci da 21-go września włącznie i czwarty do 
końca roku. 

Dla pracowników płatnych miesięcznie zmia- 
na ta wprowadziłaby wielkie udogodnienie w 
uregulowaniu budżetu miesięcznego na stale jed- 
nakową ilość 28 dni a nie jak dotychczas to na: 
30 dni, to a. 31, to nawet na 28. lub 29 dni. 
Nie bez znaczenia jest też okoliczność, że wy- 
płat byłoby w roku o jedną więżej, nie 12 a HB. 

Zmiana ta pociągnęłaby konieczność ustalenia 
nazwy trzynastego miesiąca w roku, ale to 
chyba nie byłoby związane z większymi trud: 


nościami. X 
A | H 


Przypadek 
W roku 193% Kopenhagę obiegał następujący 
dowcip o ówczesnym duńskim następcy tronu, - 


a obecnym królu Fryderyku IX: | 
Pewnego poranka książe, zapalony cyklista, 


4 


i wiązać Ezy a kiedy przyszedł do siebie potym | omal nie wpadł pod.potężną limuzynę jakiegoś 
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a>? „mi, w Szasie pewnej uroczystości religijnejj w | — Pewien człowiek znająś dka si na prze- | WE (WŁOSZECH l 4 „Jak pan myśli, kim pan jest?“ — wrzasną” y EEr e i 
7 * której uczestniczyło 50 tysięcy Hindusów, wszedł chadzce w polu, gdy zaskoczyła go gwałtowna | Do sklepu jubilera wchodzi ‘pewien pan. i| Amerykanin. Der. 
p, do hermetycznej trumny i spędził. w niej 24 go- | Prza: ; Jedynym, schronieniem. była dziupla sta- | pyta: | „Jestem następcą tronu duńskiego" 2 - spokoj- IR 


rego drzewa. Wszedł więc do niej i przecze- | — Przepraszam bardzo, jaka jest cena tego | nie odpowiedział Fryderyk. 


dziny. Specjalista lekarz, Ooserwujący przebieg 
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kał burzę. "Gdy. jednak chciał wyjść, zoriento- diamentu na wystawie? „Jak?“ — ryknął szyderczo ahin, Tea 4 
nr aa SeA ZE. AA ARW i wał się że wyjście jest niemożliwe. Wskutek | — 2.000 lirów. Lt. „W takim razie ja jestem... -Franklin D. Roose- Sz ARA T 
? yiDy ] ie nawet trzec &0- | deszczu drzewo- u wylotu napęczniało i otwór | Pan nie może się powstrzymać od głębokiego velt*. APE 
dzin. Joga twierdzi, że w ekstazie tańca może byłrza mały. "| westchnienia. „A to dziwne” — powiedział kaze: Cg „W la; PER 
według własnej woli wstrzymać oddech, bicie | Myśląc, że mu już przyjdzie zginąć, w “tej — À tego pierścionka obok? — pyta dalej. śnie tak samo nazywał się-pan u ZAM mie = , Sk 7 ty 
serca i obieg krwi. : | dziupli człowiek ów zaczął rozmyślać o AJ * — Proszę AW dwa razy!. à TAE temu byłem gościem w Białym Domu. dy 17 y | 
z 26 z 7 Mr : PCE | Poz e 7 , | DR a E Zd | AWZ p 5 | | i „Ą RA 4 © ś / B TOP 0 - 
"5 GT ` to s os TAR w, ó > $ - `y e.) . rel v A £ i i w A | *. L $. k Bo 3 i 14 > a.e p- s 
R CE ? 5 Ay W 2A sf Pr i i 20) 8 "PAL, z A 3 m N. - F TA ' 1 Was Płya "ae. gle. | Awe MY 6 4 "AWZ LU ad R 


"PRS 


- Pa 
a pii Di 


P 


< | = PEM" 


| Jezus powiada uczniom, iż zasmucili się, sły- 


- wości i o sądzie“ Grzech będą mieli ci, którzy 


„ wiele do powiedzenia, 


. roku, która była aktem naszego odrodzenia mo- 


ski, gdyż prosząc papieża Inocentego XI o zgo- 


(włoski, jezuita Juliusz Mancinelli miałł+w Nea- 


-= 
- 


przyszedł, by świat zbawić; 


go Matki, przez Królestwo Łask, Niepokalanej, 
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KALENDARZYK 
MAJ 19.47 
4. niedziela — IV po WIELKANOCY 
Ź — Floriana, Moniki 
5. poniedz, — Piusa V. pap. 
6: wtorek  — Jana przed br. Łac. 
7. środa. — Domiceli, Ludiniły 
8. czwartek — STANISŁAWA bpa, t 1079 
9. piątek a, Grzegorza z Nazjanzu 
10. sobota — [zydora,, Antonina 


IV NIEDZIELA PO WIELKANOCY 
„Poż”sczną* jest dla człowieka rzeczą, 
Jezus opuścił ziemię, albowiem z nieba zesłał 
On Swemu Kościołowi Ducha Prawdy (Ew.), 
ów „dar doskonały", który pochodzi od „Ojca 
Światłości" (Lekcja). Duch św. jednoczył wszy- 
stkie serca (Oracja) i uczył je „wszelkiej praw- 
dy“ i przekonał świat i Szatana o grzech, jaki 
popełnili wydając Jezusa na śmierć i popeł- 
niają nadal prześladując Go w Jego Kościele. 
Msza z tej nredzieli ma bardzo piękną orację. 
Módlmy się z Kościołem: 
„Boże, który sprawiasz, że wierni Twoi czują 
się jednym sercem i jedną duszą, daj ludziom 
Twoim miłować to, co rozkazujesz, i pragnąc 
jedynie- tego, co obiecujesz, aby wśród zmien- 
ności tego świata serca nasze spoczęły `tam, 
gdżie PraZiWe szczęście. Przez Pana na- 
szegą.* 
LEKCJA z listu św. Jakoba Apostoła 1, 17-21. 


że 


Wszystko co pochodzi od Boga jest dobre, bo 
Ojciec Światłości nie doznaje przemian i jest 
zawsze samą doskonałością. Jesteśmy jego 
dziećmi zrodzonymi „słowem prawdy“ i stoimy 
na czele wszelkiego stworzenia. Człowiek po- 
winien słuchać prawdy, zachować skupienie i 
spokój, aby mógł zachować: sprawiedliwość Bo- 
żą i w cichości przyjmować słowo Boże, które 
może zbawić dusze nasze. 

EWANGELIA według św. Jana 16, 5—15. P. 


częco Jego zapowiedzianym odejściu Ale poży- 
teczną jest rzeczą, aby odszedł, bo gdy odejdzie, 
ześle im Ducha Pocieszyciela. 

dzie, policzy świat o grzechu, 


A gdy ten przyj- 
i o sprawiedli- 


nie uwierzyli w Zbawiciela, sprawiedliwości 
stanie się zadość, bo Jezus wraca do Ojca, skąd 
a sad nad „ksie- 
ciem tego świata“ — Szatanem już się dokonał 
w chwili, gdy Bóg postanowił zesłać Odkupi- 
ciela. Jezus zapewnia uczniów, że ma im jeszcze 
leczy umysł ich teraz 
jeszcze (przed Męką i Śmiercią oraz Zmart- 
wychwstaniem Pana Jezusa) nie jest na to przy- 
gotowany. Ale Duch Prawdy, którego im pośle, 
nauczy ich, gdyż weźmie od 7.bawiciela 1 im 
oznajmi. 


Kolora. Kersn;y Polskiej 


Dnia trzeciego maja T święto pod- 
wójne — pamiątkę Konstytucji 3-go Maja 1791 


ralnego, oraz drugje święto, Najświętszej Marii 
Panny, Królowej a orony Polskiej. 

Naród nasz od zarania swych dziejów szcze- 
gólnie wielbił Matkę Bężą. Najstarsza pieśń 
polska to „Bogurodzica*, z którą na ustach szli 
Polacy w najcięższe boje. 
zawsze, *brOfił jej każdy Polak, broniły całe 
miasta. I t IK magistrat miastą Lwowa przesłał 
papieżowi Syfstusowi V sto argumentów, w 
których bronił Niepokalanego Poczęcia Matki 
Bożej. A po. cudownej obronie Jasnej Góry w 
czasie potopu szwedzkiego król Jan Kazimierz 
w dniu 1 kwiętnia 1656 roku w katedrze lwow- 
skiej imieniem swódim i całego narodu obrał Mat- 
kę Najświętszą za Królowę Rzeczypospolitej. 
Fe wolę króla poparł potem cały naród pol- 


Jej czci broniono 


dę na koronację cudownego obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, domagał się, by Naj- 
świętsza Maria Panna była ukoronowana jako’ 
Królowa Korony Polskiej. > 

“Czy ta prośba, to zaproszenie Matki samego 
Boga na tron polski nie było poniżeniem Jej 
majestatu? Czy Polska miała tę pewność, że ten 
tytuł będzie Jej miły? (Tę pewność mieli Po- 
lacy od kilkudziesięciu już lat, żanim się z 
prośbą swą do Stolicy Apostolskiej zwrócili.- 

W dniu 15 sierpnia 1617 roku, w dzień Wnie- 
bowzięcia N: Marii Panny, nie Polak, bo ksiądz 


polu widzenie Matki Boskiej.z Dzieciątkiem w 
ramionach, okrytych purpurowym p$hszczeń. U 
Jej stóp klęczał św. Stanisław Kostka Matka 
Boska rzekła do księdza, by „nazywał Ją dla' 
ziemi Królową Polski“. „Umiłowałam to Kró- 
lestwo i wielkie rzeczy dlań zamierzam, pame 
waż mnie szczególnie wielbią jego synowie. 
I wskazując na św. Stanisława, dodała: „Jemu 
zawdzięczasz łaskę dzisiejszego dnia“. 

Polska winna się stać państwem Bożym, pań- 
stwem Chrystusa-Króła. A ponieważ droga do. 
Chrystusa prowadzi przez. wstawiennictwo Je-. 


więc bez Jej przemoźnej pomocy nie możemy 
wypełnić ne" przeznaczeń. 


Porozumienie wysiedleńców 


Porozumienie między grupami wysiedleńców 
narodowości “estońskiej, litewskiej, łotewikiej i 
polskiej, reprezentowanymi - -przez ich przedsta- 
wicielstwa strefowe, zostało zawarte w połowie 
lutego b. r. w strefie francuskiej. Celem porozu- 
mienia jegt obrona wspólnych interesów, wy- 
miana informacyj i prasy, współpraca kultural- 
na, Oraz społecznc-polityczna. 


Pener | Byli jeńcy na statusie D. P. 


Na interpelację lorda. Selborne w Izbie Lor- 
dów, dotyczącą przyznania pełnych praw kom- 
batantów polskim byłym jeńcom: wojennyin z 
możnością zapisania się do PKPR. odpowie-: 
dział w imieniu rządu brytyjskiego wiceminister 
wojny lord Pakenham (obecnie następca min. 
Hynda). Podał on do wiadomości, ze w bryt. 
strefie okupacyjnej znajduje się obecnie 26 ty- 
sięcy polskich PWX. Rząd W. Brytanii ze wzgię- 
du na zbytnie obciążenie kraju nie mógł 
tym żołnierzom, uczestnikom kampanii wrześnio- 
wej, francuskiej i powstania warszawskiewo, 
przyznać takich praw, jak tym Polakom, którzy 
bili się pod dowództwem brytyjskim. Byli jeńcy 
wojenni byli dotąd traktowani w sposób upr2v- 
wilejowany, obecnie-jednak, w dwa lata po za- 
kóńczeniu wojny, rząd brytyjski postanowił zre- 
widować ich sytuację i wszystkich przenieść na 
status cywilny. jako DP. będą się znajdowali 
pod opieką rządu brytyjskiego, oraz — póżniej 
— międzynarodowej organizacji dla uchodźców. 
Dostaną żywność według. stawek dla DP., za- 
kwaterowanie, oraz możliwość zatrudnienia 1 
osiedlęnia. i > 

Zgodnie z oświadczeniem ministra dla spraw 


TERE z dnia 19. 2: 194% b. jeńcy wojenni 
będą mieli pierwszeństwo w zatrudnieniu przed 
innymi DP. i oczywiście. Niemcami. Większość 
Polaków i Jugosłówian pracować będzie dla Ko- 
misji Kontrolnej u brytyjskich wojsk okupacyj- 
nych, część zostanie zatrudniona w cywilnej 
służbie wartowniczej i cywilnej służbie pracy 
dla władz brytyjskich, reszta pozostanie w ad- 
ministracji własnych obozów. Ci byli jeńcy 
wojenni, którzy pracowaliby u Niemców, będą 


pod ochroną władz brytyjskich, aby nie trakto- 
wano ich niewłaściwie. 

Minister wyjaśnił również, że Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów, chociaż "nie jest oficjal- 
nie uznane, będzie miało swobodę działania na 
terenie Niemiec. Komisja Kontrolna porozumie- 
wa się ze Stowarzyszeniem w sprawach za- 
trudnienia lub osiedlenia Polaków, o ile uważa, 
że opinia Stowarzyszenia może przynieść ko- 
rzyść w danej sprawie. 


w sprawie Ewersburga 


- W numerze 6-tym „Defilady' zamieściliśmy w « 
art. „Samorząd czy Samowola* informacje z obo- 
zu Eversburg (Osnabriick). Obecnie, po bliż- 
szym zbadaniu sprawy stwierdziliśmy, że opo- 
wiadanie naszego informatora było niezgodne z 
prawdą i mogło wyrządzić krzywdę moralną 
wymienionym tam osobom. 

W *szczególności p. Antoni Zamora nie był 
wójtem przez dwa lata ale przez 10 miesięcy, co 
zresztą jest najdłuższym okresem urzędowania 
komendanta obazu w Eversburg. Był on wy- 


Zgon zasłużonego. działacza 
Polonii Westfalskiej 


23 „kwietoja odbył się w Bottorp pogrzeb jed- 
nego z najstarszych działaczy Polonii Westlal- 
skiej, 82-letniego Emanuela Mitki Urodzony na 
Śląsku przybył do Westfalii przed 60 laty, szu- 
kając pracy. W ciągu tych 60 lat, nie nauczył 
się nawet dobrze języka niemieckiego, unikając 
go dermoństracyjnie i przeciwstawiając się czyn. 
nie fali germanizacyjnej. Mistrz piekavski Ema- 
nuel Mitko, był jednym z tych Polaków w Bot- 
trop, którzy pomimo naporu władż hitlerow- 


skich nie ugięli się i dzisiaj, chOciaż już reżim 
hitlerowski przestał istnieć, nadal był ś. p. Mit- 
ko przez Niemców jako „Polacke* bojkotowa- 
ny. Zmarł bolejąc, że nie spełniło się jego o- 
'statnie pragnienie, że nie mógł spocząć na ro- 
dzimej ziemi śląskiej. Polonia Bottropska stra- 
ciła w tym starym bojowniku o polskość, jed- 
nego z swóich najbardziej zasłużonych obywa- 
teli. 
Cześć Jego pamięci! 


Cudzie — M ysli 


HELGOLAND I MOSKWA 


' Zdawałoby się, że po zniszczeniu miast nie- 
mieckich w ostatniej wojnie nic już nie zdoła 
poruszyć Niemców pod tym względem. A jed- 
nak wysadzenie Helgolandu zelektryzowało ich. 
W ów dzień zamykali w południe wcześniej swe 
biura i sklepy i śpieszyli do domów, by przez 
radio chwycić odgłos detonacji. A po przeczy- 
taniu jej opisów uważają, że była to tylko de 


monstracja i to zupełnie. niepotrzebna, bo „u- 


mocnienia na wyspie były bez znaczeni4'a 6.700 
ton materiałów wybuchowych można było ina- 
czej zniszczyć, nie naruszając tego potrzebnego 
ludzion' kawałka ziemi‘. Boli ich jednak skru- 
szenie tego „sztyletu wymierzonezo w serce An- 
glii“; ale wyrażają wątpliwość czy wystarczy to 
do stworzenia pokoju, do którego brakuje pod- 
staw duchowych. „Fala detonacyjna z Helgo- 
landu nie dotarła do Moskwy“ — pisze pewne 
pismo niemieckie, snując sceptyczne uwfśgi o 
wynikach konierencji moskiewskiej. 

Ale z całą pewnością dotarła do świadomości 
większości Niemców — a o to właśnie chodziło, 


PRZYPOMNIENIE ... NA CZASIE 


Cicero do swego brata Quintusa: 

„Jeżeli Cię los wybrał, byś rządził AS P 
Hiszpanami -lub Gallami, tymi nieokrzesanymi 
narodami barbarzyńskimi, wówczas jako czło- 
wiek odpowiedzialny i wykształcony uważać „bę- 
dziesz za swój obowiązek mieć na oku ich do- 
bro, służyć ich interesom i chronić ich. Ponie- 
waż jednak panujemy również i nad tym naro- 
dem, który nie.tylko sam posiada uczucia ludz- 
hości ale tż chlubi się, że innych tego humani- 
taryzmu nauczył, musimy się jego zasadami 
przede wszystkim wobec tych kierować, od 
których je przejęliśmy. - 

Jeśli, o mnie chodzi, nie będe się wsydził 
przyznać — zwłaszcza że me życie i działalność 
wykluczają wszełkie podejrzenia o polityczną 
bezczynność lub o mieszczańską lekkomyślność 
— iż wszystko czym jesteśmy zawdzięczamy 
wiedzy i sztukom, przekazanym nam w dziełach 
naukach Greków.“ (ł. w. przed nar. Chr.) 

Cytat ten umieszczony w pewnej gazecie nie- 
mieckiej — bez komentarzy, ale w ramkach — 
tuż po zamianowania Lorda Pakenhama mini- 
strem dla Niemiec ma mu zapewne przypomnieć, 
co zawdzięczają okupanci anglosascy „Grekom 
zachodniej Europy“, to znaczy Niemcom. 


„PŁUG POKOJU“ y 


W czasie konferencji: pokojowej, która się ze- 
brała w Filadelfii w r. 1876 z przekutych szabel 
i bagnetów zrobiono symboliczny „pług poko- 
| jus, który można było potem oglądać na Wysta- 
wie Powszechnej w Paryżu w r. 1678. Następ- 
nie czcigodny symbol umieszczono w ratuszu 
miasta Genewy, w sali, w której w r. 1872 za- 
siadał trybunał rozsądzający spór anglo-amery- 
kański. W r. 1939 owa historyczna pamiątka 
zdobiła pawilon Ligi Narodów na wystawie w 
Nowym Jorku, a gdy ta zamknęła swe podwoje 
a wojna wisiała już na włosku, pokojowy „pług 


z należytym uszanowaniem został przejęty przez 


muzeum historyczne miasta Filadelfii. Obecnie 
wraca znów do Europy na swe dawne miejsce n w 
ratuszu „ genewskim. : 

Przekuty z pałaszy. lemiesz mimo swej wy- 
razistej a w licznych podróżach maniiestowanej 
symboliki, wyworywał tylko pędraki nowych 
niszczących wojen. 


chłopców w'różnym wieku. 


wyszła ona za mąż właśnie . 


Zdarzenia 


MIŁOŚĆ DO SZTUKI I HISTORII 


Jak wynika z publikowanych przez Amerykan 
dokumentów, Hitler był szczególnie „zawzięty' 
na dzieła sztuki o historycznej wartości. . Gdy 
pewnepo razu jego ambasador w Madrycie „w 
imieniu Fiihrera* zrobił cenny prezent gen. 
Franco z kilku cennych przedmiotów o dużej war- 
tości artystycznej, Hitler. dowiedziawszy się 'o 
tymi wpadł we wściekłość, 

= Nigdy się nie pozbywam dzieł artystycz- 
nych o wartości historycznej, a prezenty robię 
tylko ze samochodów! „— krzyczał. * 

„Podobnie było z mumią egipskiej księżniczki 
Nefretete, którą jakiś niemiecki Żyd wywiózł 


podstępnie z Egiptu w r. 1906 i która potem 


znalazła się w Berlinie. Gdy więc Egipcjanie 
zwrocili się do Hitlera, że byliby szczęśliwi 
gdyby *czcigodna pamiątka wrócila do kraju, 
usłyszeli odpowiedź: 

— Mogę wam dostarczyć owego Żyda; który 
ją wywiózł, ale ja się nigdy nie pozbywam 
skarbów sztuki. 

Niebezpieczne dla Hitlera to słowo „nigdy“. 
„Wir kapitulieren nie!“ — wołał przez cała 
wojnę. ` 


„ZALEDWIE POŁOWA“ 


Na dziedzińce Watykanu zajechały samochody 
wiozące nowego posła chińskiego, który miał 
Papieżowi złożyć swe listy uwierzytelniające. Po 


ceremonii oficjalnej poseł miał być przyjęty 


wraz z rodziną na prywatnej audiencji u Piusa 
XII. Z jednego ze samochodów wysiadło sześciu 
Witający ksiądz 
zapytał, czy wszyscy są bracmti. 

— O tak, — powiedział jeden z nich -- lecz 
to zaledwie połowa: nas wszystkich tutaj przy 
była. 

Nowomianowany poseł Chin przy Stolicy A- 
postolskiej, znany uczony dr. jan WU, a właści- 
wie WU-CZIAN-SIUN, jest szczęśliwym ojcem 
5 dziewcząt i 8 chłopców. Najstarszy syn jest 
już w służbie rządowej*w Chinach a najmłodszy 
ma 6 miesięcy. Niebawem całą prasę katolicka 
obiegła fotografia Piusa XII w otoczeniu pań- 
stwa WU i gromadki ich dzieci, z wyjątkiem 
najstarszego i najmłodszego syna. Dr. WU jest 
pierwszym katolikiem chińskim wyznaczonym 
na to stanowisko i po ptzybyciu do Rzymu wraz 
z całą: rodziną złożył w bazylice św. Piotra 
podziękowanie Bogu za szczęśliwe przebycie 


„tak długiej podróży. 


NIESPOTYKANA PRZESZKODA 


27-letni mieszkaniec Florencji, Rafael Lamenda 
został dotkliwie okradziony. Ofiarą złodziei pa- 
dły też jego papiery osobiste. W jakiś czas 


potem poźnał on „młodą. przystojną kobietę, w- 


której gię zakochał i postanowił ją poślubić, ale 
okazało się, że wybrana jego jest mężatką złośli- 
wie opuszczoną przez męża wnet po ślubie. 


Gdy zakochany młodzienniec zaczął czynić sta- | 


rania o wyjaśnienie sytuacji prawnej ukochanej 
Carli, dowiedział się, że według dokumentów 
.. za niego i wed- 
ług prawa jest jego prawowitą małżonką, gdyż 
do ślubu jej przedłożono właśnie jego papiery. 
Biedny Raffaele nie może poślubić pięknej 22- 


letniej Carli, bo ona jest jego ... żoną. 
Sytuacja, która , się coprawda nieczęsto 
4 zdarza. | | 
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'na jego nie chciała się pakować. 


brany przez Radę Starszych obozu powołaną na 
podstawie przyjętego uprzednio statutu. P. An- 
toni Zamora, z zawodu urzędnik państwowy, 
czystej krwi Polak, przeszedł na Węgry w r. 
1939 jako żołnierz i był tam internowany do r. 
1944, poczym został wywieziony na przymuso- 
we prace do Niemiec. Jeszcze na Węgrzech roz- 
począł pracę oświatowa i szkolną. Bezpośred- 
nio po klęsce Niemiec przystąpił do pracy w 
szkolnictwie polskim. 

Wspómniany drugi przybysz z Węgier praco- 
wał już w magazynie w chwili objęcia urzędo- 
wania przez p. Zamorę. Nie został on skazany 
za nadużycia, lecz za kupno nielegalne zegarka 
od Niemca. Zadnych aktów przemocy wobec 
mieszkańców obozu nie było. P. Zamora został 
ponownie wybrany do Rady Obozowej i sam 
później z niej ustąpił rezygnując zarazem z kan- 
dydowania na wójta. W stosunku do UNRRA 
zachowywał niezależność a nawet toczył z nią 
spór w sprawie umieszczenia kaplicy obozowej, 
uzyskał natomiast istotnie poparcie tej instytucji 
w sprawie opieki i dożywiania dzieci szkolnych. 

P. Z. Głowacki nie posiadał zezwolenia na 
warsztat, ale miał narzędzia przeznaczone dla 
obozu, których nie chciał wydać ani też poddać 
sprawy sądowi obywatelskiemu i zatrzymał je 
nieprawnie, nie cofając się przed: zerwaniem 
pieczęci przyłożonych przez władze , obozowe. 
W sprawie pobicia przez policję obozową jed- 
nego z mieszkańców p. Zamora był właśnie tym, 
który rozpoczął dochodzenia, zwolnił komen- 
danta i część personelu i skierował sprawę do 
sądu. Sprawa skargi na rzekome nadużycia w 
magazynie wyglądała w ten sposób, że grupa 
osób wniosła zażalenie do UNRRA, przepro- 
wadzono kontrolę gospodarki, która wykazała 
bezpodstawność zarzutów. a gdy skarżący nie 
umieli podać żadnych dowodów, władze bry- 
tyjskie dopatrując się w tym innego przestęp- 
stwa, osadziły ich w areszcie a po 8 dniach 1 
rozprawie, zwolniły. O żadnych rzekomych za- 


powiedziach wysłania p. Głowackiego do „przy- 
'musowej repatriacji" nic nie jest wiadome niko- 


mu z zarządu obozu z tego czasu. Głowacki de- 
cyzją Mil. Gov. przeniesiony został do jednego 
z obozów w okolicy Hannoweru, o czym był 
uprzedzony na czas. Mil, Gov. przysłał wóz 
po jego i rzeczy, lecz Głowacki się ulotnił a żo- 
Z polecenia 
dyrektora UNRRA żorę pozostawiono na miej- 
scu, rzeczy zaś złożono na posterunku policji 
obozowej w Eversburg, a Głowackiemu władze 
brytyjskie zakazały wstępu do obozu. Zjawił 
się on następnie z własnej inicjatywy w Mil. 
Gov. u oficera łącznikowego polskiego (nie ma- 
jącego nic wspólnego z żadną misją repatria- 
cyjną) i, podając się za kogo innego, wystąpił w 
obronie rzekomo prześladowanego prze wójta 
p. Głowackiego. Gdy oficer łącznikowy poszedł 
sprawdzić sprawę telefonicznie. Głowacki ulot- 
nił się. Dodać należy, że Głowacki wszystkie 
swoje rzeczy odzyskał już dawno. Nowe władze 
obozowe, znacznie po ustąpienif p. Zamory, po- 
wzięły uchwałę  zabraniającą  Głowackiemu 
wstępu do obozu. 

Pozostaje nam tylko wyrazić żal, że przez o- 
głoszenie listu p. Głowackiego. wyrządziliśmy 
mimowolną krzywdę p. Antoniemu Zamorze. 


© eo © 82 
Ofiarność emigracji 
PRZESZŁO 10.000 FUNTÓW złożyli dotych- - 
czas Polacy w W, Brytanii na pomoc dla powo- 
dzian w Polsce za pośrednictwem wydawnictwa 
„Dziennika Polskiego i Dziennika. , Żołniarza”*, 
Kwota ta wpłacona na konto angielsko-polskie- 
go Stowarzyszenia Katolickiego, posłuży do za- 
kupienia obuwia, odzieży i lekarstw, które zo- 
staną wysłane na ręce kardynała Sapiehy _ dla 
powodzian w kraju. 


NA POMOC DLA SYBIRAKÓW, 5 jest 
powracających do kraju z* głebi Rosji rodzin 
żołnierzy polskich, wysłano w ciągu ostatnich 6 
miesięcy 1.975 paczek z pościelą, bielizną, obu- ` 
wiem i lekarstwami. „Akcję prowadzi Fundusz 
Społeczgy Żołnierza w W, Brytanii. Od wielu 
obdarowanych przyszły już. podziękowania do 
polskich żołnierzy. Niektóre ą,nich pochodzą od 
sierot, które straciwszy w głębi Rosji matkę, 
piszą po raz pierwszy do ojca żołnierza. 


KLUBY MAŁOPOLSKIE. w Stanach Zjedno- 
czonych zebrały pomoc dla wsi SPOD, 
wartości 60 tysięcy dolarów. 


NA SZKOLNICTWO I OŚWIATĘ polską we 
Francji w okresie od czerwca 1945 dò grudnia 
1946 wydano 5 milionów 237 tys. franków. 
Czwartą część tej sumy dała sama emigracią 
jako wynik dwu zbiórek na oświatę. Resztę do- 
płacił z własnych funduszów Centralny Zwiąże, - 
Polaków we Francji. 


